
P renum era ta  w miejscu kwartal­
nie z łp .  1 2 — miesięcznie zip. 4. 

N er  pojedynczy gr. 10.

RO

-  128.
Prenum erata na prowincji z opłatą 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 13 Maja 1829 roku w e Środę.

Nad, ;wyczafny dodatek do G azety Polskiej obejmujący Obrząd Koronacji 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, wydany będzie o godzinie 5.

Giełda W arszaw ska dnia 12 Maja 1829 r.
W exle. zadano płacono Goto we pieniądze żąd ano płacono Papiery. żądano plac ono

2 mi es. _ __ ___ __ Z ło to  P o ls k ie  za  100 z ło . . __ _ _ __ O bligacje u d z ia ło w e  po zł. 300 — — - —
2 m ieś. 600 — 599 •— Im p e rja ły  ro s . . . . . . — — — — d itto  d itto  w  p a r  ty  a  cii. 318 .

Z  k ro t. te r . . . •. — — — — D u k a ty  H o l. now ę l s z tu k a 20 — — — A ssek u ra c je  skarb : . . — '
G dańsk  100 ta l. 2 m ies. 600 — d itto  s ta re , w ażne — — — — O bligacje  p ra g s k ie  .- • — —

35z k ra t: te r ; . . . — — — — d itto  na p a s s ir .  . . . — — — — D ow ; k- ce n tr . lik w id acy jn e j. 36 —
H am burg , 300 M k. 2 in ies. 900 — 896 — d it to  au strjaeJfie . . . . — — — — d itto  d it to  za  zo łd . . . •— —
L ip sk  100 ta l, 
L ondyn , 1. 1. sz te r. 
M oskw a 100 r . b.

1
3
1

mi es. 
m ies. 
m ies.

41
179 15

F r^ d ry c h s d o ry .............................
P rH ski k u r a n t ........................

d it to  b i le ty  kas3owe*
- - - * -

d it to  d it to  za  inne . .
Z a p isy  d rogow e.........................
O bligac. ro s . 6 od 100 w assyg .

- __ —
—

P e te r s b u rg  d it to 2 lines. 180 15 — — A ssygna. Ros. . . , . 
B ile ty  bankow e a u s tr ja c k ie .

178 20 178 — d it to  d i t to  w  sreb rze . . — —
P a ry ż , 300 frań- o m ies. 484 — — — d itto  5 od 100 w  s re b rz e . . — —
W ied eń , 150 zł. ren . 2 m ies. 621 — — — E in le su n g  S ze in y  d itto — '— — ‘ — d it to  5 od 100 w H am b . C e r t — —:
W roclaw , 10Ó ta l. 2 in i e s . 603 L is ty  z a s t a w n e , ....................... — — “  ■ d it to  d it to  w  P o z . AnSi.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  POLSKIE  —  Warszawa. 

D yre kc ja  szc ze g ó ło w a  to w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  z ie m ­
sk iego w o jew ódz tw a  kra ko w sk ie g o .

W  d o p e łn ie n iu  ar t .  87. p raw a  se jm o w eg o  o t o w a ­
rzy s tw ie  kredytow e'm  ziem skiem , poda je  do publiczne j 
W iadom ości,  iż d o b ra  M ianocice  z p rzy leg l’os'ciatni G ie ­
b u ł tó w ,  Cisiawola, M ałoszów , M acie jów , Adam a, To- 
ch o łó w  i T rą b a  wpayafji Książ W ie lk i  w  p ow iec ie  i o b ­
w o d z i e  m iechow sk im , w o jew ódz tw ie  k r a k o w s k i m  lezą­
ce, n a s a ty s ia k c ją  n a leżnośc i  p ro c e n to w y c h  to w arz y s tw u  
k r e d y to w e m u  za ra tę  g r u d n io w ą  1828 r .  za legających , 
w y p u sz c z o n e  zo s ta n ą  przez  p u b l ic z n ą  l icy tac ję  w 
t r z e c h le tn ią  dzierżaw ę, od  dn ia  24 czerw ca 1829 r o k u  
p o cz y n ać ,  a w ty mże sa m y m  dn iu  i m iesiącu 1882 r. 
skończyć  się m ającą.  L ic y tac ja  odbyw ać ,  się będzie  
w Kielcach w  b ió rze  d y re k c j i  szczegó łow ej p rzy  
u l ic y  K o n s ta n te g o  N r .  391, w dn iu  23 czerw ca 1829
roku. .. .

G łów nie jsze  w a ru n k i  l icytacji  są n a s tę p u ją c e :  
a)  U t rz y m u ją c y  się p rz y  dzierżaw ie ,  obow iązanym  

będ z ie  bez  żądanih  zw ro tu  ponosić  o p ła ty  do g r u n tu  
w  ślad  art.- 41 praw a h y p o te c z n e g o  p rzy w ią zan e ,  tu ­
dzież c ięża ry  w ieczyste  w s iad  ar t .  44. te g o ż  prawa, 
p ie rw sz eń s tw o  p rz e d  tow arzystw em  k re d y to w e m  ma- 
jąeę do z łp -  7584 gr.  20 w y n o szą ce ,  o raz  wszelkie 
c iężary  do s łu ż b y  p u b l iczne j .

" b) Z ło ż en ie  g o to w iz n ą  d la  to w arz y s tw a  w n a s tę ­
p n y m  d n iu  po p rz y b ic iu  c a łk o w ite j  za ległości z k o ­
sztami i p rocen tam i ,  w ilości złp . 3,702, p rzez  p iz y -  
b liżen ie  w y ra c h o w a n e .  .

c) P rzy jęc ie  o b o w ią z k u  dalszego wnoszenia o p ła t  
p rze z  ciąg dz ierżaw y z d ó b r  ty c h  to w arz y s tw u  n a l e ­
żnych ,  w  dw óch p ó ł r o c z n y c h  ra tach  w ynoszących  na

k aż d ą  ra tę  z łp .  3 ,131, w  te rm in a c h  p r a w e m  w sk a z a ­
nych , p o cz y n a jąc  od  dnia 1 czerw ca r. b.

d)  O d d an ie  d ó b r  po w yjśc iu  z dz ie rżaw y  W ta k im  
s tan ie  w jak im  je obejm uje .

e) Z rz e c z e n ie  się w sze lk ich  pre tens ji  p rze z  czas 
d z ie rża w y  za jak iebąć n a k ł a d y  g r u n t o w e ,  tudz ież  
za n ie o d e b ra n ie  d ó b r  w p rzy z w o i ty m  stan ie  z ja k ie ­
go k o lw ie k  t y t u ł u  innego .

O s tan ie  ty c h  d ó b r  i dalszych w arunkach  licytacji , 
k ażdy  in te re s sa n t  w b iórze  dyrekcji  szczegółow ej p o ­
in fo rm ow ać  się m oże. —  Kielce dn ia  17 k w ie tn ia  
1829 r o k u  —  (p odp isano )  A. Sucheck i.  —  Za p isa rz a  
S ę k o w sk i .
—  Przy ulicy Krakowskie Przedmieście obok głównego 
odivachu w doinu pod Nlem  369, znajduje się do najęcia 
każdego czasu piękny lokal na pierwszćm piętrze gustovynie 
umeblowany; od Ś. Jana zaś: lino Sklejr z wygodnem za­
raz przy  nim pomieszkaniem , a w razie potrzeby i od­
dzielnym lokalem na fabrykę lub warsztat.  2do T rzy  od­
dzielne pomieszkania, z których każdy składa się z trzech 
pokoi, kuchni, spiżarni, d rw aln i , p iwnicy, góry do su­
szenia bielizny i t. p.

—  JW. Stanisław hr.  Potocki wielki mistrz obrzędów 
dworu J. G. K. M i ,  p rzy b y ł  do Warszawy onegdaj z P e ­
tersburga.
  D a ry  ofiarowane do b ib ljo tek i  i zkiorów  7. Tf . K,
P. N .  w ciągu, ostatniego p ó łro c za .  ( Z e  z d a n ia  spraw y  

Prezesa) .
DARY DO BIBLJOTEKI, 

l .  O d cz łonków  zgrom adzenia .
Stanisław hr. Plater pismo własne : Sieges et batailles 

qui ont eu lieu en Pologne , ou suite de TAtlas historique 
de Pologne.
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X 'f o d s  Aloi'ay C h taw ń i: S łow nik  hebrajski p V 7 ,c t  siebie 
po  łacinie ułożony, a p rze z  Chlebowskiego p o  po lsku  tło- 
maczony.

T y tu s  hr .  D z i a ł y ń s k l :  K r o n i k ę  cze ską  l l a j k a .
X-ijjda Dowgird dzieło w łasn e :  Logika teoryczna i p r a ­

ktyczna. " i i , .
J ó z e f  H a m m e r  pisemko w ła s n e :  Reponse a la ie l t re

de T u tu n d ju  — Oglu.
2. Ocl osób obcych.

Antoni W ron leck i podpu łkow nik  : Zdania o tegocze- 
snem  wojowaniu przez siebie ' z niemieckiego prze łożone
W arszaw a 182S.

Je ło w ick i ,  prz e łożonej przez  siebie medycyny wyle- 
czajacej przez L e  R o y ,  exem plar* .

Gotthilf Fischer de Waldeheim d y re k to r  im peratorsk ie-  
go moskiewskiego towarzystwa badaczow natu ry ,  pismo pod 
ty tu łe m :  Notices s u r  les polipięrs tub ipores  lossdes 1825. 

Krauze p ism o w łasne: Matematyk3 na klassę JI szkoły
zimowej nrty llerj i .

Skotn ick i :  Niszczyckiego Krysztofa praw o bar tne  w 
starostwie przasnyskiem postanowione 1559 , p rz e d ru k o ­
wane 1730.

Kajetan Kielisiński uczeń królewskiego un iw ersy te tu  :
a.)  Isocrates graeco-latinus , Basileae l a b / .
b.) Thcognidis Megarcnsi s  scntentiae e legi acae  cu m  in- 

erp re ta t ione  et scholiis. —  Lipsiae 1613.
c.) Jourńal-de  P iere  lę Grand  2 tomy.
Delaveaux, dzieło bezimiennie wydane : Obraz p iękno­

ści natury  w Krakowie 1828.
Kumelski tło  ni acz. cnie dzie łka  1 Board mineralogia p o ­

pu la rn a .  Wilno 1827.
Stan. Budny, buchhalterja ułatwiona p o d łu g  metody 

Zegranga 1826.
Nauka handlu .

D ary  do zbioru osobliwości.
Leopold  Gimbut inspektor  zamku k ró lew skiego; 30 

m onet miedzianych 1 pieniądz papierowy za Ludwika XVI. 
Ignacy Per łow ski dwie ryciny:
a.)  jNuola d eB ruyn .  1603 cud Chrystusa w u z d ro w ie ­

niu syna setnika. _ ,
ó.) Vorstenmana z obrazu Rubensa 1621 umęczenie S. 

Wawrzyńca.
Maruszewski obywatel:. Medal na konstytucją 3 maja. 
Ministrowa Mostowska: znalezione w rzece P ry p e c i : 
a.)  Szczękę dolną słonia północnego (Elephas h y p e r -  

boreus) .
ń. )  Zasuszonego  ma lu tk i ego  jes io t r a ,  
c. )  T k a n k ę  z k o r y  d rzewa.
Kalixta R z ew u sk a r  Wydobytą w zalewie T aren tu  P ina  

inarina.
Hr. M iko rsk i: litografówanych widoków dóbr  S łub ic  

zeszyt 1. - . ..
Stanisław Siekaczyfiski referen t  praw ny w kommissji 

R „ P .  i skarbu: dziewięć srebrnych monet dawnych polskich.
Jawornicki uczeń król. uniwersytetu : Pieczęć akademji 

krakow skiej.  /
Officer wojsk polsk ich : Dwie kule z pola bitwy pod  

Szczekocinami.
,  Jastrzębowski członek  zgromadzenia :

er.). Pierwszy exemplar* narzędzia przez’ siebie w yna­
lezionego Kompasem polskim zwanego,

b.) D w a exemplarze karty meteorogralicznej Warsza> 
w y ,  drugiego wydania.

Ważny niezmiernie dar,  ofiarował tow. król.  kolega nasz

radcałilanu, Józef h r .  Sierakowski , jest  to nieomylnie ory. 
ginalny Karton Rafaela, wyrażający sławny w Florencji 0. 
brąz malarza tego, znany p o d ty tu ł e m :  Madona della sedia. 
Będzie on najpiękniejszą gmachu towar/,. K. W. przyja­
ciół nauk Ozdobą. Pzyjmijcie zacni ziomkowie, najszczer­
sze podziękowanie nasze. Wszystko co domowi temu da- i 
jecie , zostając w nim n ieuszkodzone,  im iona wasze i oby­
watelską hojność w późne wieki przeniesie.
—  Dnia wczorajszego o dby ł  w sali posiedzeń uniwersy. 
tetu P. Romuald Hubo dysputę w celu pozyskania sto. ; 
pnia doktora obojga prawa. Liczna młodzież akademie- 
ka , znajomi i przyjaciele ubiegającego się o stopień 
uczony i przyjaciele nauk napełn ia li  obszerną salę. Dzie. 
kan wydziału prawa w języku łacińskim  powiedział mo. 

We, w której wystawił p iękne przymioty i gorliwe poświę. 
cenie się kandydata nauce prawa. P . l lu b e  również
w języku łacińskim podziękował najprzód by łym  nauczy, 
ciulom , a później kolegom swoim za przypuszczenie go 
do ubiegania się o s topień doktora i wystawił przyczyny 
któro go spowodowa*ły do napisania dzieła w ważnej ma. 
terji p raw nej de F urtis. Przy końcu z wdzięcznem wspo­
mnieniem ucznia obróc ił  głos do obecnych profesorów 
p raw a ,  i p ro s i ł  aby mu pozwolili odbyć z sobą 
dysputę , tak w materji dzieła  de F urtis , ja k  z tematów z 
prawa rzymskiego i kanonicznego wziętych. Dysputę tę 
odbył chlubnie z dz iekanem  , oraz z professorami X. , 
Szaniawskim i Maciejowskim niemniej z magistrami pra­
wa do oppugnow ania  mu uproszonymi , P .  P . Tysem 
Szatyńskim i Ignacym Maciejowskim. W końcu dziekan 
wydziału prawa oddawszy mu zasłużone pochw a ły ,  wrę* t- 
czył mu dyplom i pierścień doktorsk i i p rzez  podanie 
ręki wezw;ał do spólnego działania dla dobra  umieję­
tności.
—  Dziś zrana deszcz —  Wczoraj w po ł.  c iepła 14.

ANGLJA. —  Dnia 28 kwietnia w ybuchnął ogień w opa­
ctwie wcstininsterskićm , ale wnet zos ta ł  ugaszony; 
p rzekonano się, że b y ł  podłożony , ale sprawca jeszcze 
nie odkryty .
—  W Londynie biega pogłoska,  że xiąże Wellington ma 
zamiar zniżyć procent d ługu  narodowego , że z własno­
ścią duchowieństwa coś p rzeds ięw ezm ie , że zaprowadzi 
w Irlandji podatki na rzecz ubogich.
—  Dnia 25 kwietnia odbyło się w Dublinie zgromadze­
nie, na którern naradzano się nad sposobem, jakimby oka- j 
zać Panu  O ’Connell wdzięczność narodu. Po licznych 
mowach pochwalnych, złożono tymczasowo 421 f. s.
—  W mieście Leeds zos ta ł  już katolik po złożeniu przy­
sięgi p rzepisanej,  cz łonkiem  tamtejszego sądu.
—  Dnia 30 kwietnia zwrócił P. O’Connell powszechną 
uwagę na pokojach królewskich.
—  P ose ł  f rancuzki,  xiąże Polignac zachorował i nie pręd­
ko, jak  sądzą, odzyska zdrowie.
—  K onsul angielski w Lizbonie po tw ie rd z i ł  wiadomość, 
że d. 18 marca w ypłynęła1 wyprawa przeciw wyspie S. Mi­
guel,. a gazeta lizbońska donosi, że część tej wypra­
w y ,  która z pow odu burz  powrócić m u s ia ła ,  znowu , 
popłynęła..
—  Na wszystkich brzegach Anglji zrządziły  burze  znaczne 
szkody.
—  Z Am eryki odebrano wiadomość, że dyktator paraguaj- 
ski, doktor  Francia , o tw orzył swoje p o r ty  dla wszystkich 
prowincji po łudniow o-am erykańskich ,,  oprócz dla Buenos- 
A yres ,
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•—  D nia  27 kw ietn ia  mówiono na g ie łdz ie ,  że D on  P e d ro  
w ezw ał F r a n c j ę ,  aby  m u  p om ogła  p rz y  w kroczeniu  do 
P o r tu g a l j i .
—  D o s t r z e ż o n o ,  ze k ro i  n ad a ł  sankcją  bilowi em an c y p a ­
cy jn em u  dnia 13 k w ie tn ia ,  czyli w ten sam d z ie ń ,  w k tó -  
ry m  p rz e d  trzys ta  laty sejm rz eszy  n iem ieck ie j  n a d a ł  s a n ­
kc ją  * b y t  p raw om ocny  re fo rm ie  p ro tes tan tsk ić j  , to jes t  
d n ia  13 kw ietn ia  1529 ro k u .
—  D nia  2S kw ie tn ia  po w ykonan iu  p rzys ięg i b ilem  eman- 
cy pacy jnym  przep isane j  , zajęli bez  żadnej inn e j  fo rm a ln o ­
ści miejsca swoje w izlue p a r ó w ,  x iaze  N orfo lk ,  oraz lo r ­
dow ie  Clifford \ D o rm e r .  Jedna  z gazet czyni uw agę ,  ze 
zachow an ie  tych formalności nie b y ło  p o trz e b n e ,  tym  w ię­
c e j ,  ze p r z e d  148 l a t y ,  p rzo dk ow ie  zasiadających te same 
miejsca zajmowali.

A M E  RN K A . D o n o sz ą  z Y e r a - K r n z  pod  d. 9  m arca , ze
p ro je k t  do p o s ta n o w ie n ia  wypędzającego d a w n y c h  HisZpa- 
noW z niexykanskiej R z p l te j ,  o d rzu co n y  został v\r senacie. 
P r e z y d e n t  G u e r r e r ó ,  k t ó r y  dn ia  1 k w ie tn ia  u r z ę d o w a ­
n i e  obejm ie, p r z e c iw n y  jes t  tak g w a łto w n em u  środkow i. 
D o b rz e  m yś lący  p isarze  w y s tą p i l i  p rz e c iw  p r o j e k to w i  w  
p ism ach  d ru k o w a n y c h .
~  G a b in e t  now ego .p rezyd en ta  Z jednocz. K ra jó w  A m er.  
p ó łn o c n e j ,  składa się z m in is t ró w ,  k tó r y c h  sys tem , w p r o s t  
je s t  p rz e c iw n y  sy s te m o w i byłego p re z y d e n ta  P. Adams. 
Ż aden  z -tych m in is t ró w  n ie  b y ł  n ig dy  w  E u ro p ie .  P o d  
P .  G a y  organ izu je  się w  p ó łnocne j A m e ry c e  n o w a  op -  
pozycja; z w ró c i ł  juz  na sieb ie  p u b l iczn ą  uw agę  p rzez  
m o w ę  n a  cześć P .  A danis m ianą ,  a k tó r ą  p ism a p u b l i ­
czne  um ieśc i ły .  U w aża ją ,  i e  sy s tem y  dw ó c h  p re z y d e n -  

, xv _teln się ró ż n ią ,  iż  A dam s, chcia ł  nadać ogólne j  
s i te  k ra ju  Więcej sprężystośc i ,  p rzez  zm nie jszen ie  sił k r a ­
jó w  do federac ji  na leżący ch ,  k tó r e  w  pełnein znaczen iu  
w y r a z u  1 są n iepodleg łe  i s t a n o w ią  sile całej federac ji ;  
d o w o d em  tego b y ła  ta ry  [Ta, k tó r a  ogółow i by ła  może p o ­
t r z e b n a ,  ale p o jed yn cz y m  p ro w in c jo m  n ie k tó ry m  zaszko­
dz i ła .  \V ostatn im  ra p p o rc ie  s e k re ta rz a  m a r y n a rk i ,  Z je ­
d noczonych  K r .  Am. pó ł.  c zy tam y  : E lotta sk łada  się z 12 
o k rę tó w  l in jo w y c h ,  2 0  f rega t ,  16 sza lup  w ojennych i 4  

sz o n e io w .  N ajw iększa  flot t a , jak ie j  po trz eb u jem y  po d  
m ą d r ą  adm in is trac ją  s k ł a d a ła b y  się z 18 o k r .  linjowych, 
2 0  freg . ,  30  szal. wojen, i z 12 ba te r j i  jrarowych. N a j ­
w iększa  nasza si ła  m a r y n a r s k a  j e s t  w flocie m a ły c h  stat­
k ó w ,  ale jeszcze  wiele pozostaje  do uczynien ia  dla sz k ó ł ,  
z k tó ry ch b y  d o b rzy  wychodzili m a j tko w ie  i off icerowie 
inorsc-y.
—  W prow in c j i  M ontgom ery  w ynalaz ł  pew ien  m echanik  
św id e r ,  za  pomocfi k tó r e g o  usku teczn iać  m o ż n a  w k ilku  
ty g o d n iach ,  tak ie  p ra c e ,  do k tó rych  daw niej  kilka lat p o ­
t rz eb o w an o .  Machina jego p rzy  pom ocy  jed neg o  c z ło ­
w ie k a  i j ed n eg o  kon ia ,  św idruje  na jtw ardsze  sk a ły ,  i 
w n e t  w nijdz ie  w pow szechne  użycie szczególniej do za­
k ł a d a n ia  fo n tan n .

F R A N C JA . M in is te r  B o u r ie n n e  uspraw ied liw ia  się w 
p ism ach  publicznych  z z a rz u tó w ,  jak ie  p a m ię tn ik o m  jego 
u c z y n i ł  P .  d ’A u re  b y ły  in te n d e n t  w ojska  w Egipcie  a m ia ­
now icie  , i? często m in ą ł  się z p raw d ą .  “ B ezwątpienia  , 
m ow i B o u r i e n n e ,  do n ies ien ia  m o je  ró żn ią  się od u r z ę ­
dow ych r a p p o r t ó w , ale to jes t rzeczą  k on iecz ną  , jeśli 
chcem y p raw dy . B o n a p a r te  d o n o s i ł n p .  po nieszczęśliwej 
w y p ra w ie  do S yrj i :  ’’P o w raca m  z m nós tw em  jeńców  i cho­
r ą g w i  , z b u rz y ł e m  pa łac  paszy  A k ry  i w a ły  miasta. Ka- 
in ien  nie p oz o s ta ł  na kam ien iu .  -W szyscy m ieszkańcy s c h ro ­
nili się na m o r z e ,  a s a m .p a sz a  śm ie r te ln ie  ra n io n y  etc.,;  
R a p p o r t  zas p raw d y  ta k  b rz m i;  »'Nie wzigltśiny ani j e d n e ­

go je ńca  , n ie zdobyliśm y naw et udartego  k a w a łk a  cho- 
r ą g w i ,  z p a ła c u . s p a d ło  k ilka kam ien i ,  żaden m ieszkaniec  
n ie  o dd a li ł  się z miasta ,  pasza z u p e łn i e  zdrów  ctc.»

JIISZ PA N JA . —  Jeszcze  nic  odetchnę liśm y, piszą z Ori- 
chueia pod d. 7 kw ietn ia  po jed nćm  n ieszczęśc iu ,  k ied y  
dow iadujem y się o k ieskach  nowych. W obudw u K asty- 
Ijach z rządz i ły  b u rze  znaczne  szkody. Tfu le je  się deszcz 
s t rum ien iam i dn iem  i noną ;  pola tak  są zalane, iż zboże 
na pniu  zgnije .  R zeka  M anzanares  w ystąp i ła  z b rzegów  
i zniszczy ła  wiele dom ów . Szczególnie jszą  je s t  rzeczą ,  
ze w jednej części S tarej Kas ty 1 j  i , mianowicie niedaleko ' 
Valladolidy taka  p a nu je  susza ,  iż nie ma żadnej nadzie i 
żniwa. T ak  w s ta re j  Kastylji ,  j a k  w now ej,  b u rz e  n ie .  
ustanm e ponawiają  się, ale tam są p rzy czy n ą  nadzw yczaj­
nych u p a łó w ,  w N owej K asty l ji  p rzeciw nie  spraw iają  
mrozy .
—  Od dnia 7 us ta ło  t r z ęs ie n ie  ziemi. W  O richuela  w yda­
rz y ło  s ię ,  iż wiele osób k tó re  na m ocny  c ie rp ia ły  ro tn a -  
t y z m , nagle o dzy sk a ło  z d ro w ie ;  zdaje się iż ten  sk u te k  
sprawia znaczna  massa e lek tryczności w po w ie trzu  , być ta­
kże  m oże  , że rap to w n y  strach i p rz e lę k n ie n ie .
—  P o d łu g  ostatnich d on ies ień  z M urcji ,  l iczono tam .10,000 
o só b ,  k tó ra  p rzez  t r z ę s ie n ie  ziemi u trac i ły  ży c ie ,  są p o ­
ka leczone i. t. p.

N ID E R L A N D Y . —  D n ia  I m a ja .  —  P raw o  o wolności 
d ru k u  , ustanawia na w yk ro czen ia  d ru k u  najwięcej 6 m ie ­
sięczną k a rę  więzienia. D z ien n ik  belgicki p rzy p o m in a  z 
tego pow odu , że  m ło d y  a d w o k a t  D u c p e l ia u x ,  ju ż  w ysie­
dz ia ł  m ax im u m  tćj k a ry .

N IEM C Y . W  Hals,bat nad M enem , p ew n y  w iniarz  o d k r y ł  
sposób  nadania p rz y je m n e g o  sm aku  c ie rp k im  w inom , a n a j ­
św ieższym  zaś ta k ą  umie nadawać w o ń  jak by  ju ż  30 lat 
s ta ły  w piwnicy. Stbwia on ka m ien n ą  b eczkę  w m o c n o 1 
o m u ro w any  d ó ł ,  n a p e łn io n y  niegaszonem w apnem , poczem  
le je  na  w apno  wodę , p rzez  co wino zaczyna się gotować 
w beczce. K iedy wino w s to su n k u  do swej ilości p rzez  
20 lub 24  godz in  odbędzie  taki w ar,  na tenczas je w y jm u ­
je  z d o łu  i p rz ez  sk ó rz a n e  r u r k i  nalewa w szk iann e  na -1 
czynią i wystawia na s ło n c e .  N a  dz ia łan iu  p ro m ien i  s ł o ­
necznych  zosta je  4  lub 5 tygodn i , i to na jlep ie j  w n a jg o ­
rę tszych  m ies iącach ,  p oczem  zlewa się znow u do d re .  
wmianych b e czek  i wstawia do piwnicy. Wynalazca do tąd’ 
ciągle świeże w in o  p r z ę d a w a ł  za s t a r e ,  wielu znawców 
dawało  p ierw szeństw o winu tym  sposobem  dw u k ro tn ie  d y -  
sty lowanemu.
—  D o n o szą  z M i in s te r tb a l , n ieda leko’ S ta u f e n , pod’ d. 2A 
kwietniac D n ia  wczorajszego w ieczorem  po god z in ie  10 
uczuliśm y tutaj dosyć m ocne trzęs ien ie  z ie m i ,  z h u k ie m , ,  
do g rzm o tu  p o d o b n y m . G ó rn icy  s łysze li  w s trząśn iec ie  w 
kopalniach. IV F r e ib e rg u  po do bn ież  z a t r z ę s ła  się ziemia,,  
a po ca łonocnej b u r z y , s p a d ł  wczoraj śn ieg  na górach1 
Szwarcwald.

P R U S ł . • -'7 i i  c i i  i  n a  d n ia  0 —K o n c e r t  dany  p rzez1
Paganiniego na w sp a rc ie  n ieszczęśl iw ych  G d ań szczan ów ,. 
p r z y n ió s ł  im  zn aczn ą  k o rzy ść .  Podczas gdy  g r a ł  k o n -  
c e i t  Rodegb ,. s p o tk a ło  go n ieszczęście  albo raczej s z c zę ­
ś c i e ,  to j e s t  ze p ę k ła  kwinta u jego  sk i 'zypcy. N iezm ie -  
szany tern b y n a jm n ie j  w ir tuoz  , k o n ty n u o w a ł  "bez p r z e r ­
wy dalszą g rę  k o n ce r tu  ,- i to z taką  dok ładnośc ią ,  że m o ­
że po łow a s łuchaczów  iiie uw ażała  wcale lego1 co1 się zd a ­
rz y ło .
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:— K ró l  J. prz ezn acz y ł  ze swojej s z k a tu ły  100,000 tal. na 
W sparc ie  n ieszczęśl iw ych  k tó r z y  p rz e z  o s ta tn ią  p o w o d z  
s t r a ty  ponieś li .  .
 Donoszą z Kłajpedy, pod d. 29 kw ietnia ,  ze do dnia
tego wpłynęła z różnych  stron na wsparcie ty lżyckich  
Ż u ła  w i am do kassy tow arzystw a w sparcia summa 3,200 
ta larów .
 R oku  1828 uzbierano w  k ró les tw ie  pruskiem  przeszło
4ooo funtów  jedwabiu; najwięcej w obw odzie  potsdamskim.
— Czćm dla T u rk ó w  jest opjuirf, tern dla nas wódka s ta ­
wać się zaczyna. R o k u  1828 wyrobiono- jej w  państwie 
p rusk iem  125 m il jonów  k w ar t .  Jak wiele z tej ilości 
wyszło  za granicę nie jest nam w iadom o, zdaje się a toli 
ze bardzo mało; w  takim  razie ubolewać is to tn ie  należy, 
n ad  konsum pcją wódki tak  nadzwyczajnie w ie lką ,  u ży ­
w anie  jej bowiem nie ty lko  najgorsze s k u tk i  na następującą 
CTeneracją-w yw ierać  m us i, ale oraz przeszkadza bardzo w ie ­
le  do umysłowej f  fizycznej p o p ra w y  ludzi.

T U R C J A  i  G R E C J A .- -  Messager des chambres donosi z 
N aw ary n u ,  pod  d. 1 k w ie tn ia :  W spom ina liśm y  już, że 
lir . Capodistrias nie życzy sobie usług pu łk o w n ik a  F a-  
bv ie r ,  a teraz jest już rzeczą p e w n ą ,  że nie przyją ł p o ­
m ocy  jego do organizowania wojska regularnego, a na­
w e t  odrzucił  plan przez niego w tej mierze podany .  P u ł-  
k o w n ik F a b v ie r  p rzekonaw szy  się, że mu n iepodobna p rze­
zwyciężyć niechęć prezydenta , wyjechał z E g in y  do głó­
w nej k w a te ry  wojska francużkiego, gdzie umieszczony 
został w g łów nym  sztabie marszałka Maison. P rezy d en t  
G rec j i  objeżdża kraj, aby  zbadać umysły mieszkańców i 
p rzygotow ać je do wielkiego zgromadzenia narodowego. 
W  N aw aryu ie  panuje wielka nędza, na ulicy rzadko zo ­
baczyć Greka. M odon ma więcej mieszkańców. W ojsko  
greckie ćwiczy się ciągle w obrotach. U form ow ano t rzy  
pu łk i  u łanów  greckich; sami li lhe leuow ie  są w  n ich  o l-  
iicerami.
— P iszą  z K orfu  pod d. 12 k w ie tn ia :  W  gazetach gre­
ckich znajduje się obszerny  rapport.  o wzięciu przez G re ­
k ó w  warownego -stanowiska p rz y  L iw ad ia  na brzegu ne- 
groponckim  i naprzeciw  za tok i zejtuńskiej. G recy  dali 
w  tej b itw ie  do wody wielkiej odwagi i karności; T u r ­
kom, k tó rzy  baterji  bronili,  pozwolono ustąpić z bronią. 
D o k to r  B rou tou  opatryw ał n ie ty iko G reków , ale i T u r ­
k ó w  ranionych . G re cy  zabrali działa i  amunicje na  ba- 
tę r jach  znalezione i  zrów nali  baterje z ziemią. Miasto 
L iw ad ia  jest także w ręku G reków , k tó rzy  te raz  eałą 
wschodnie Grecją oswobodzili.
— Rząd północno-amerykański n ie uzyskawszy u P o r ty  
w  sku tku  zabiegów Anglji, wolnej żeglugi na m orzu  Czar- 
nem i w y sp y  na Sródziemnem, będzie może stara ł się o 
w yspę u rządu greckiego, aby później zapewnić sobie że­
glugę na m orzu  Czarnem. Rząd grecki zapew ne nie 
wzgardzi tak  p o tę żn jm  sprzymierzeńcem. Już  dawniej 
s tara li się lilhclenow ie o zawiązanie s to sunków  między 
G recją  a Zjeduoczonemi Krajami A m eryki,  północnej, ale 
ąjenci angielscy, a później działania lo rda  Cochrane uda­
rem n i ły  ten  zamysł.
T- Goniec smirncński umieścił następujący l is t  z Syra  d. i 5 
mar. datowany: P rezyden t oswobodził nakoniec wyspę tę od’ 
lir , Metajca, k tóry  dotychczas rezydował tu , jako nadzw y­
czajny kommissarz. Ńa kilka dni przed przybyciem^ sw e­
go następcy wyjechał w nocy, jakby chciał uniknąć zło­
rzeczeń ludu , k tó ry  może w sposób dla niego n ie b e z p ie ­
czny, byłby wyraził swoje uczucia, obudzone w  ciągu 
tyraqskiej i sprzedajuej administracji . Następca jego M i­
kołaj Kalergi, po takim poprzedn iku  łatwo sobie zjedna 
miłość ludu.

M ieszkańcy katoliccy, k tó rzy  "przed rew oluc ją  całą l u ­
dność tej w yspy  składali, by li  od wielji lat oliarą n ie n a ­
wiści i zemsty Greków. Zaprowadzenie porządniejszego 
rządu, mało lps ich  polepszyło i co chw ila  ponoszą nie­
sp raw ied l iw e  i dowolpe uciemiężenie. Jeśli siędo sądów u -

K l N T O R  U Ł U W N Y  U A Z ii T Y  P Ó Ł .  P R Z Y  U L I C Y  K o W O J f U K J S K J E J  KR O 1 6 3 .

dają, wyśmiewają ich, a ośmielają ciemięzców. Naruszają 
ich własność, łomią układy z nim i zawarte, nadwerężają 
nieustannie ich  prawa, a n ik t  nie ujmuje się za nimi. 
W  tern przynajmniej podobna jes t nowsza Grecja do 
starożytnej i wieki he lo tów  zn o w u  się wróciły . N aw et 
własność b iskupa katolickiego n ie  doznaje względów, a 
łaską by łoby  gdyby tamtejszym katolikom układy  jakie 
zawrzeć pozwolono. Uciemiężenia dały powód do kor- 
respondeucji  między biskupem katolickiej gm iny  i  p re ­
zydentem  Grecji. Może to  w ina osób, k tóre  go otaczają 
ale to pewna, że p raw a najświętsze n ie  uzyskały  żadnej o- 
pieki, i że rek lam ujący  muszą poprzestać na fałszywych 
obietnicach satysfakcji, której nP-.dy nie otrzymają.
   Konie jazdy f rancuskiej z wojska morejskiego , p rze ­
znaczone zostały dla trzech szwadronów greckich. F ra n ­
cuzi mówią, pisze dziennik S m irn e ń s k i , że tą  r a ż ą ,  nie 
kawiilerzyści formować będą konie , ale konie kawalerzy- 
stów. Jenerał' Maison nie mógł się wstrzymać od nieukon- 
tentowania , gdy mu 100 ludzi do jazdy p rzeznaczonych , 
rząd grecki do Modonu .p rz y s ła ł .  Uniform ich składał 
się z rozmaitej mieszaniny ubiorów  europejskich i g re ­
ckich. ” Z żalem myślę o te rn ,  r z e k ł  j e n e r a ł , że wszy. 
stkie te porządk i na koniach naszych , wkrótce zniszcze­
ją  w rę k u  Greków i ja k  tyle innych ofiar , k tóre Francja 
temu nieszczęśliwemu krajow i p o n io s ła ,  na nic się nie 
przydadzą.) ' O brócił  się potem do ż o łn ie r z y , i dodał: 
” jNie wasza to w ina, ale te g o ,  który wami rządzi.)) Co j e ­
n e ra ł  p rzepow iedzia ł ,  już się spełniać zaczyna: Ustąpio­
ne Grecji m uły  zaprowadzone zostały do IN a poi i , gdzie 
nikt nie ma o nich potrzebnego sta rania ,  t a k ,  iż głodem 
wyniszczone, nie będą zdatne do trudów wojennych.

W Ł O C H Y -  — Opowiadają w  R zym ie anektodę o nowym 
papieżu, świadczącą o jego dobroc i s e rc a : G dy  jeszcze był 
kardynałem Castiglione, kazał robić dla siebie trzew ik i 
szewcowi, k tó ry  był ubogi i miał k ilkoro  dzieci.  1 o na­
s tąpionym  wyborze b rano  papieżowi miarę na  szaty no­
wej dostojności odpowiednie, a między innem i przyszedł 
także szewc ar tys ta ,  aby mu wziąść miarę na trzewiki. 
„ C ó ż  to jest, zawołał papież, wszakże to nie mój szewc 
zw yczajny! Gdzie jt?st m ajster C a rlo?  Niechaj przyjdzie 
natychmiast. D la  czegóż ta len t  jego miałby być mnie 
niegodny, jak m ów icie?  Rob ił  mi jako k a rdyna łow i bar­
dzo0 dobre trzew ik i,  może je zn o w u  robić, teraz, kiedy 
jestem papieżem. K iedym  ja wynies iony , to  i on może 
się podnieść. “  Dano spiesznie znać ubogiemu szewcowi, 
k tó ry  ubrany , jak można było najporządniej z łaski są­
siadów, drżący stanął przed papieżem i o trzym ał od me­
no na sp raw ien ie  sobie u b io ru  100 p i as tr  o w.
- -  D n ia  12 marca urodziła  się w  Sasavi w  k ró les tw ie  sar- 
dyńskiem dziew czyna/ której ciało dzieli się na  dwa ka­
d łuby  w  samym środku, a każdy z n ich  ma oddzielnie 
brzuch, p iersi ,  ręce i  głowę; b rzuch  w jedno się^żra- 
sta, ciało jest dobrze  ukształcóne i ma dwie nogi. W o- 
s ta tn ich  dniach marca, i dziecko i  matka by ły  p rzy  do­
b rem  zdrow iu .
— K r ó j  bawarski spodziew any b y ł  w  pow roc ie  swoim na 
dzień 3 maja we Florencji.1 Słychać, że pojedzie przez 
Pizę wzdłuż brzegu morskiego do G enu i,  a ztamtąd pizez 
Medjolau  do k ra jów  sw oich.

W IDOW ISKA W STOLICY.
T E A T R  FRANCUZKI. Dziś k o m e d jo -o p e ra : M adam e  
de -saintc A g n e s  oa la  fe m m e  d  p r in c ip e s .  Poprzedzi ko­
m ed jo -opera :  Le o u i d \u n e  je u n e  f i l ie .  Zakończy korne- 
djO-opera i Lq clkspcs c L it c o iis c w a to irc •
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O B R Z Ą D  K O R O N A C J I

NAJJAŚNIEJSZEGO MIKOŁAJA 1°
C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S J I,  K R Ó L A P O L S K I E G O .

W S T O L I C Y  K R Ó L E S T W A  W W A R S Z A W I E .

P R Z Y B Y C I E .
-■/ / I.

Najjaśniejszy CESARZ i KRÓL przed wja­
zdem Swoim do miasta Swego Stołecznego 
W arszawy , zatrzyma się w  Jabłonnie] podczas 
pobytu Najjaśniejszego Pana tamże, wnijścia 
nie będą dozwolone, tylko osobom, które bądź 
przez swre obowiązki, bądź z wyraźnego roz­
kazu powołane zostaną.

W jazd do Warszawy.
2 .

W dniu przez Najjaśniejszego Pana do uro­
czystego J. C. K. Mości wjazdu do Stolicy ozna­
czonym, za znakiem dziewięciu wystrzałów ąr- 
matnych, odgłos dzwonów da się usłyszeć, 
Wojsko stanie w  miejscach oznaczonych, i oso­
by , które składać mają Orszak, udadzą się na 
Pragę.

3.
Na chwilę przed przybyciem Najjaśniejsze­

go Cesarza i K ró la , Orszak ustawiony będzie 
przy wjeźdie do Pragi w  porządku następu­
jącym :

a) Komendant placu ze swym Sztabem.
b) Jeden dywizyon pułku Jazdy Gwardji.
c) Furjer Dworu konno z 12tu lokajami.
d) Dwóch Mistrzów obrzędów konno z la­

skami.
e) Wielki Mistrz obrzędów konno z laską.
f )  Kamerjunkrowie konno.
g-) Szambelani konno.
h) Ministrowie w swoich pojazdach.
i)  Jeden dywizyon pułku Gwardji.
I)  Najjaśniejszy Cesarz i Król konno, ma­

jąc obok Siebie J. C. K. Mość Wielkie-. 
goSięcia Następcę i Jego Cesarzewiczow- 
sk ą  Mość Wielkiego Nięcia M ic h a ł a .

W niejakiej odległości Minister Domu, Wiel­
ki Koniuszy, Jenerał Adjutanci i reszta 
świty wojskowej Najjaśniejszego Cesarza 
i Króla,

l) Najjaśniejsza Cesarzowa i Królową w  
, karecie paradnej ośmipkonnej, prowadzo- 

; nej przez tyluź Staiierów, Wielki Łow ­
czy lir .d e  Modene konno przy drzwiach 
karety po prawej, a Koniuszy Królestwa 
Polskiego także konno po lewej.—Czte­
rech Kozaków pokojowych iść będą z o- 
bu stron karety. 

m) Dywizjon jednego z pułków Jazdy Gwar- 
dyj.

ft) Damy D w oru , które towarzyszyły N, 
Cesarzowej i Królowej w Jej podróży, 

o) Dywizyon jednego z pułków Jazdy Gwar­
dji.

4.
Za przybyciem do Pragi przy wysiadaniu 

z karety, Najjaśniejszy Cesarz i Król będzie 
przyjęty przez Prezydenta i Municypaluość Mia­
sta Warszawy. *3

5.
Gdy Jego Cesarsko-Królewska Mość wsią­

dzie na konia,' i gdy Najjaśniejsza Cesarzowa 
i Królowa przesiądzie się do karety paradnej, 
Orszak postępować będzie, a Najjaśniejsi Pań­
stwo i Ich dostojna FamiJja, udadzą się ku 
Stolięj^.

6
Skoro czoło Orszaku zbliży się do mostu, 

siedmdziesiąt i jeden wystrzałów armatnych p- 
znajmią przybycie Najjaśniejszego Pana.

" _ 7 .
Po przebyciu mostu orszak uda się przez 

ulice: Zakroczymską, Freta, Długą, Miodową, 
,Staro-Senatorską, i przez plac Zamkowy.

8.
Przed drzwiami pierwszego Kościoła znaj­

dującego się na przcjeździe Najjaśniejszego Ce­
sarza i- Króla, Najjaśniejszy Pan będzie przyj- 
mowany przez Arcy-Biskupa Warszawskiego, 
aa czele Duchowieństwa Archi -Dyecezyj.
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9.
Za przybyciem do Zamku Najjaśniejszy Ce­

sarz i Król przyjmowany będzie u dołu scho­
dów  przez osoby płci obojga należące do D w o­
ru, a które nie znajdowały s i iw  Orszaku.

10.
Główne W ładze Królestwa zgromadzone bę­

dą w  Salach Zamku.
11.

Przybycie Najjaśniejszego Państwa ogłoszone 
będzie przez sto i  jeden w ystrzałów  z dział. 
Odgłos dzw onów  trwać będzie cały dzień , a 
\v w ieczór miasto będzie oświecone.

12,
Najjaśnićjsi Państwo w raz z dostojną sw ą  

Rodziną i poprzedzeni D w orem , udadzą się do 
Kaplicy Greckiej w  Zamku. Dam y i Panny 
honorowe, oraz w szystkie W ładze pójdą za Naj- 
]aśniejszem Państwem .

I 3 'U drzwi Kaplicy Najjaśniejsi Państwo przyj­
m ow ani będą przez D uchow ieństw o z Krzyżem  
i  wodą świeconą.

U.
Po nabożeństwie Najjaśniejsi Państwo uda­

dzą się do sw ych appartamentów.
15.

Nazajutrz o godzinie, która będzie oznaczo­
n a , Wyższe D uchow ieństw o, M inistrow ie, Se­
nat, Posłowie i Deputowani z W ojewództw, Woj­
skowi, D w ór i wszystkie Władze głów ne, udadzą 
się do Zaniku dla złożenia swych życzeń Najja­
śniejszemu Państwu.

Dozwolone jest w  domach położonych na u- 
łicach , przez które Orszak przechodzić będzie, 
przystroić okna kobiercami lub innem i drape- 
rjami.

Urządzenie Sali Koronacyjnejt

W  S a li, gdzie Senat m iew a sw e posiedze­
nia i naprzeciw miejsca, gdzie zwykle Tron 
stoi, w  pewnej odległości od głębi sali w ystaw io­
ny będzie Baldachim z axamitu karmazynowe­
go, ozdobiony galonami , krepinami i kutasami 
złotemi: na wierzchu jego będą Cyfry Najjaśniej­
szego Cesarza i Króla i strnsie pióra..

Bahfacliuirn zawieszony będzie u sufitu na 4ch 
sztabach żelaznych, obwiedzionych axamitem i 
galonami złotemi,

Pod baldachimem będzie w zniesienie o dzie­
więciu gradusach, podzielone dw om a ustępami 
i.otoczone z trzech stron balustradą pozłacaną,

której końce przed Tronem będą ozdobione 
H erbami Królestwa Polskiego.

W  środku tronu będzie stopień również po­
kryty axamitem karmazynowym,  na krzesło Naj. 
jaśniejszego- Cesarza i K ró la :  po prawej stronie 
będzie krzesło Najjaśniejszej Cesarzowej Królo- 
wej ,  na stopniu podobnież ozdobionym: ,po le­
wej stronie stać będzie stół pokryty axamitem 
karmazynowym z galonami złotemi,  na insygnia 
koronacji.

Po prawej s tronie T ro n u  będzie wyniesienie 
odpowiadające średniemu gradusowi,  również 
pokryte axamitem karmazynowym z galonami 
złotemi i otoczone balustradą wy złacaną dla człon­
ków rodziny Cesarsko-Królewskiej.

Po lewej s tronie T ro n u  będzie drugie wynie­
sienie o trzech s topn iach ,  pokryte  suknem czer- 
w onem  dla Ministrów i Rady Adininistrayyjnej.

W  środku sali będzie oł tarz,  na k tó rym stać 
będzie krucyfix.

Począwszy od prawej s trony T r o n u ,  aż do 
d rzw i ,  któremi Najjaśniejszy Cesarz i Król  wcho­
dzić będzie do sali, i od tych drzwi aż do lewej 
s trony Tronu ,  znajdować się będą galerje w kształ­
cie amfiteatru,  pokryte suknem czerwonem lub 
ka rm a zynow em ; po za Tronem będą równieżga- 
lerje w kształcie amfiteatru.

Balustrada galerji, które otaczają salę, będzie 
pokryta axamitem karm azynow ym , ozdobnym 
galonami i krepinami złotemi, tudzież w pewnych 
odległościach naprzemiay herbami Królestwa i 
cyfrą Najjaśniejszego Pana.

Oprócz stołu który będzie na wyniesieniu Tro­
nu , na którem będą insygnia,  będzie podobnyż 
stół w sali po lewej stronie Tronu.

Nadto ośm wezgło.wiów pokrytych  axamitem 
karmazynowym z galonami i kutasami złoteini, 
przygotowanych będzie na insygnja koronacyjne, 
i dziewiąte wezgłowie, które zajmie Najjaśniej­
sza Cesarzowa i Królowa w chwil i ,  gdy Najja­
śniejszy Cesarz iK ró lp rzy  wdzieje Jej łańcuch Or­
ła Białego.

Obrząd Koronacji.
1.

Korony,  Berło,  Kula ziemska i inne insygnja 
koi’onacyjne przywiezione będą z Petersburga 
przez Wie lk iego'Mis trza  obrzędu pod strażą 4 
kawalergardów aż do granicy Królestwa Polskie­
go,  dokąd przybędzie Mistrz obrzędów Dworu 
Polskiego wraz z 4 strzelcami konnemi Gwardji 
naprzeciw tychże insygniów , które przewiezio­
ne będą do Warszawy i złożone w Zamku Kró­
lewskim w Sali Tronowej.



2.
Obrząd K o ro n a c ji,  którego dzień został ozna­

czony, będzie uroczyście ogłaszany w  różnych 
częściach miasta przez trzy  dni po sobie idące.

Jeden Jenerał, dwóch M is trzów  O brzędów , 
dw óch H e ro ldów , oraz dw óch Sekretarzy K an- 
ce la rji Senatu wszyscy konno , n iem nie j dwa 
szwadrony G w a rd ji, zebrać się mają przed Pa­
łacem Jego Cesarzow iczow skie jM ości W ie lk iego 
X ięcia  Cesarzewicza, zkąd udadzą się cerem oni­
alnie na plac K ró la  Zygm unta  naprzeciw  Zam ­
ku  K ró lew skiego w  porządku następującym:

Naprzód Jenera ł, zanim trębacze, dw óch He­
ro ld ó w , dwaj M is trze  O brzędów , dwaj Sekre­
tarze K ance la rji S enatu, dwa szwadrony, M a­
sztalerze. —  G dy w o jsko uszykuje s ię , wszyscy 
staną przed szeregiem ; za znakiem danym przez 
trębaczy, jeden z Sekretarzy Kance lary j Senatu 
odczyta głośno następującą prok lam ację :

••Nasz. Najwyższy iNaJp-otężniejszyNajdostojniej­
szy Pan, M IK O Ł A J  I. Cesarz WszechRossji i K ró l 
P o lsk i raczy ł rozkazać, aby Koronacja Jego, jako 
K ró la  Polskiego z pomocą W szechmocnego BO G A 
nastąpiła dnia Maja,dając udzia ł w  tym  K ró le w ­
sk im  obrzędzie Swojej dostojnej M ałżonce Najja­
śniejszej Cesarzowej i K ró lo w e j Jej M ości.— Ten 
A k t  u roczysty ogłasza się w szystk im  w ie rnym  
p od d an ym , aby w dn iu  tym  szczęśliwym z po­
dw ojoną żarliw ością  b łaga li K ró la  K ró ló w  o zia­
n ie  wszechmocności swojej, łask -swych i b łogo­
s ław ieństw  na panowanie J.C. K ró le w sk ie j Mości, 
i  o u trzym anie  w ciągu  tegoż panowania pokoju 
i  spokojności na chw'ałę Jego Świętego Im ien ia  
i  na niezachwianą pomyślność Królestwa.))

Po odczytaniu  tego , H ero ldow ie  rozrzucą obe­
cnym  pom ienioną proklam acją: poczem ‘ je n e ­
ra ł oddali się. Orszak podzie li się na dw ie  rów ne 
części, każda z n ich  z jednym  M istrzem  obrzę­
d ó w , z jednym  H e ro ld e m , jedn_yi,ń Sekretarzem 
K an ce lla rji Senatu i jednym  szw adronem jazdy 

, G w a rd ji, przejeżdżać będą pó m ieście, zatrzym u­
jąc się po placach pub licznych  dla odczytania 
p rok lam acji.

3.
W  w ilją  dnia oznaczonego - na K o ronc ją , od­

śpiewane będą N ieszpory we wszystkich Kościo­
łach S to licy, następnie śpiewane będzie TeD eum  
dziękczynienia;

4.
W  dzień K o ron a c ji za danym znakiem przez 21 

w ys trza łów  z dzia ł, Osoby mające assystować K o ­
ronacji zgromadzą się w  Zam ku.

O godzinie ozdoby K oronacy jne  będą prze­
niesione w processji do Kościoła S? Jaiia*przezo-

na to wyznaczone w  następującym porząd-

OddziałJazdy G w a rd ji pieszo pod dow ództw em  
Olncera.

D w óch  H ero ldów ,
D w óch  M is trzów  Obrzędów.
O rder O rła Białego.
Pieczęć K ró lestw a.
Chorągiew.
M iecz.
Płaszcz K ró le w sk i.
K u la  ziemska.
Berło .
Korona.
W ie lk i M is trz  obrzędów.
Oddział Jazdy G w a rd ji pieszo pod dow ództw em  

Officera.
W szystk ie  w ładze mające bydź obecnem iK o- 

ronacji.
Oddziały G w a rd ji zatrzymają się przed K ościo­

łem S. Jana.
Insygnia przy jm ow ane będą u d rz w i Kośc io ła  

przez Prymasa na czele duchow ieństwa in  Pon- 
tifica libus.

Insygnia te złożone będą na stole axam item  
karm azynow ym  z galonami z ło tem i p rz y k ry ty m  
na to przygotow anym .

Prymas odśpiewa Mszą S. D ucha,poczem  In ­
sygnia zostaną poświęcone i odniesione tym  sa­
m ym   ̂ porządkiem  do Z a m k u , tam zaś złożone w  
Sali T ronow e j.

D uchow ieństw o  poprzedziwszy Orszak uda się 
do Sali K o ronacy jne j ze w szystkiem i W ładzam i 
znajdować się tam mającemi.

5.
O godzinie Najjaśniejszy'Cesarz i K ró lJ m ć , 

ozdobiony O rderem  Orla Białego, uda się do Sali 
T ro n ow e j ż Najjaśniejszą Cesarzową i K ró lo w ą , 
mającą Koronę na g łow ie  i w  płaszczu. —  N ajja­
śniejsi Państwo zasiądą na T ro n ie , obok k tó re ­
go po lew e j ręce Insygnia K oronacy jne  z łożone 
aędą na stole na to przygotow anym .

Za danym rozkazem przez Najjaśniejszego Ce­
sarza i K ró la  W ie lk ie m u  M is trzo w i O brzędów , 
Orszak ruszy w  następującym porządku :

a) Oddział Jazdy G w ard ji pieszo z d w o m a O f- 
flceram i (D d d z ia łten  zatrzyma się w poko ju  przed

Salą K o ronac ji.)
b) Jeden M is trz  Obrzędów.
c)  K am erjunkrow ie .
d) Szambelani.
e) U rzędnicy D w oru .
f )  W ie lcy  Urzędu icy D w oru ,
g) M in is tro w ie  i Bada Adm in istracyjna.
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h) Dwóch Heroldów, 
i ) Dwóch Mistrzów Obrzędów, 
k)  Insygnia.

Order Oria Białego niesiony przez, jednego 
K aw ale ra  tego Orderu  w  assysfcencji dwóch  K a ­
wale rów Orderu S. Stanisława.

Pieczęć Króles twa niesiona przez Ministra 
Sekreta rza  Stanu z dw om a  Assystentami.

Chorągiew Króles twa niesiona przez  Jenera­
ła lub Kasztelana z dw om a Assystentami.

Miecz Królewski  niesiony przez Jenerała lub 
Kasztelana z dw om a  Assystentami,  k tórzy nieść 
będą na  poduszce pochwę tegoż Miecza.

Płaszcz Królewski  niesiony przez dwóch Ka­
sztelanów na dwóch poduszkach,  z czterema As­
systentami.

K»Ia Ziemska niesiona przez jednego Woje­
wodę z dw om a Assystentami.

Berło niesione przez jednego Wojewodę z dwoma 
assystentami.

Korona  niesiona przez Prezesa Senatu  z dwo- 
jna Assystentami.

1) Wie lk i  Mistrz Ohrzędów. 
m) Oddział jazdy Gwardji  pieszo z Oficerem, 
ja) INajjaśniejszy Cesarz i Kró l  z d.woma Assy­

stentami w  pewnej odległości,  Minister  J e ­
go domu,  Jenera ł  Adjutant s łużbow y,  o- 
raz Dowódca Pułku Gwardji  i Strzelców kon­
nych z wydobytą szpadą w ręku.  

o) Najjaśnieyśza Cesarzowa i Królowa ze swe- 
mi assystentami. —- Ogon płaszcza niesiony 
bydź  ma przez sześciu Szambelanów i je­
dnego z wielkich Urzędników, 

p)  Członkowie Familji Cesarsko-Królewskiej.  
,q) Damy Dworu.
r) Służba Wojskowa Jego Cesarsko - Królew- '  

skiej Mości.
S) Nakoniec jeden Oddział Jazdy Gwardji  p ie­

szo z Oficerem.
0.

Siedmdziesiąt i jeden wyst rza łów z dział 
oznajmi wyjście Najjaśniejszego Pana z Sali T ro ­
nowej do Sali Koronacyjnej.

7 -
Duchowieństwo czekać będzie przy 

drzwiach Sali ną przybycie Najjaśnieyszych Pań­
s tw a ,  a podawszy Im wodę święconą,  poprze­
dzać będzie Najjaśnieyszego Cesarza i Króla doSali, 
i zatrzyma się przy Ołtarzu tam przygotowanym.

8,
Po wejściu do Sali koronacyjnej ,  Insygnia 

złożone będą na stole do tego przeznaczonym. 
Urzędnicy , którzy je nieśl i , staną wporzadku 
niżej przepisanym , a Assystenci zejdą schodami

bocznemi dla zajęcia miejsc,  jakie i’m wyznaczo­
ne będą. Najjaśniejszy Cesarz i K ró l ,  zajmie' 
miejsce< na Tronie. —  Po prawej jego ręce bę. 
dzie Najjaśniejsza Cesarzowa i K ró lo w a ,  a połę-  
w ej stół z insygniami.

9.
F a mHja Cesarsko - Królewska zabierze 

miejsce na wzniesieniu dla niej przygotowenem
10.

Assystenci Nayjaśniejsźego Cesarza i Kró- 
la znajdować się będą po lewej Jego ręce,  nie­
mniej Minister  Jego D o m u ,  Jenerał-Adjutant 
S łużbow y,  Dowódca pułku Strzelców Gwardji 
konnej  z wydobytą  szpadą; assystenci Nayja- 
śniejszej Cesarzowej i Królowej znajdować sie 
mają po prawej rę c e ;  za krzesłem Najjaśniej­
szego Cesarza i K ró l a , Urzędnik Wie lk i  Dygni­
tarz D w o r u ,  jako też ośmiu Szambelanów-wy­
znaczonych do unoszenia końce płaszcza Jego 
Cesarsko-Królewskiej Mośc i;  za krzesłem Naj­
jaśniejszej Cesarzowej i Kró lowej,  jeden Urzę­
dnik Wielki  Dygnitarz D w o r u ,  tudzież sześciu 
Szambelanów wyznaczonych ’ do utrzymywania 
ogona Jej płascza. Na przodzie T ro n u  po pra­
wej ręce znajdować się będzie Prezes Senatu, 
który niósł K oronę ,  po lewej W o je w o d a ,  kto- . j 
ry niósł Berło; na stopniach T ronu  znajdujących 
się pomiędzy wielkim odstępem i pierwszym od­
stępem oddzielającym gradusy po prawej ręce, 
stać będzie W ojew oda ,  który niósł Kulę Ziem­
ską: po lewej zas dwaj Kasztelani którzy nieśli 
płaszcz; na pierwszym odstępie stać ma dwóch 
Kapitanów P u łku  strzelców konnej Gwardji, 
jeden po prawej drugi po lewej ręce z dobytym 
pałaszem; na stopniach między pierwszym a dru­
gim odstępem po prawej ręce stać ma Jenerał 
lub Kasztelan niosący miecz;  po lewej Jenerał 
lub Kasztelan trzymający chorąg iew ; na drugim 
odstępie po prawej  ręce stać ma Minister Sekre­
tarz S tanu ,  który niósł pieczęć: po lewej', ka­
waler  orła białego,  k tó ry  niósł łańcuch tego or­
deru :  we środku stać będzie Wielki  Mistrz o- 
b r z ę d ó w : nq ostatnich stopniach dwóch Office- 
ró w p u łk u  Strzelców konnych Gward j i ,  ieden 
na le w y m ,  drugi  na p raw y m  ręku  zdobytym 
pałaszem: przy stopniach Tronu  dwóch Mistrzów 
obrzędów ;  dalej dwóch H ero ldów  z svvemi Bu- j 
ław am i ,  Ministrowie i Rada Administracyina 
na wzniesieniu dla nich przygotow anem; na sto- f 
pniach od strony Najjaśniejszego Cesarza i Kró­
la służba Jego wojskowa; od strony N. Cesarzo­
wej ,  również  na s topniach,  Dwór.

Skoro Najjaśniejszy Cesarz i Król  miejsce 
swe zajmie i skoro wszyscy się uszykuią,  Jego
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Cesarsko-Królewska Mość da znak Prymasowi,  
k tóry  się do Najjaśniejszego Pana zbliży i odłnó- 
w i  modl i twę,  wzy.wającąBłogosławieństwa-Nie­
bios na Najjaśniejszego Cesarza i 'Króla.

Po tey modlitwie, mówjąc w Im ię O f ca, Syna i 
D ucha S. Prymas poda płaszcz K ró lew sk i , k tó ­
ry Nayjaśniejszy Pan przywdzieje.

Nay jaśniejszy Cesarz i Król JMość zażąda K o­
rony. Urzędnik który ją niósł ,  weźmie ją ze 
stołu i odda Pryfaasowi,  który ją poda N ajja ­
śniejszemu Panu na wezgłowiu , mówiąc:  g l ­
inie Ojca, Syna  i Ducha S.

Cesarz i Król  włoży ją na głowę. Wtenczas  
Prymas  poda J. G. K. Mości na wezgłowiu łań­
cuch Orderu Orła Białego, Jego Cesarsko Kró_- 
lewska Mość w ezw ie  do siebie Najjaśniejszą Ce­
sarzowej i K ró low ą,  i włoży na Nią łańcuch 
wspomnióny,  który dwie Damy honorowe przy­
pną  do płazscza. Najjaśniejszy Cesarz i Król  za- 
żada Berła i Kuli  Ziemskiej,  które Mu Prymas 
p od a .mówiąc:  w Im \e Ojca Syna' i Ducha S. 
Poczem Prymas po trzykroć zawoła V iva ? U cx  
in acternum .

W  tej samej chwili uderzą we dzwony po 
wszystkich kościołach i dadzą sto ieden razy o- 
gnia z dział. Duchowieństwo jako też i obecni 
złożą swe powińszoWania Najjaśniejszemu Pa­
na trzema głębokiemi'  pokłonami.

N a ty eh m iast potyni- i skoro odgłos d z w o n ó w 
i huk z dział ustanie,  Najjaśniejszy Cesarz i 
Król  JMc złożywszy Berło i Kulę Ziemską w 
ręce osób które je niosły,  poklęknie i  odczyta 
głośno z książki podanej Mu przez Ministra Wy­
znań Pieligijnyćh następującą'modli twę:

« Boże w szechm ocny! Boże Ojców moich ! 
Króla Królowi Ty któryś świat stw orzył Bo­
ćkiem T w ym  Słowem; którego nieskończona m ą­
drość u tw orzyła  człowieka dla rządzenia  świa­
tem  w drodze praw dy, powołałeś m nie na Kró­
la i Sędziego walecznego narodu Falskiego. V- 
zna je  z świętobliwemu uszanowaniem  skutki,nie­
bieskiej Twey dobro ci na m n ie , i składając Ci 
dzięki zet Twe dobrodziejstwa , korzę się o- 
rd z  p rzed  Boskim  M ajestatem  Twoim. Bacz 
Panic m ój i Boże m ój l oswiecac kroki moje 
w ty m  na jw yższym  zawodzie  , ikierowac czy­
nam i m ojem i dla spełnieniu tego wysokiego po- 
Wółania.' ISiećh mądrość która 1 woj tron ota­
cza' będzie ze m ną: Opńsć ją  z  Niebios abym  
pózeję ty  zosta ł wolą•' Tw ą Fańską i praw dą  
Twoich F rzykazań . Niech serce moje w Twćrn 
będzie rę k u j i'abym  zd o ła ł panow ać dla szczę­
ścia moich' ludóto i dla Chwały . Twego Święte­
go Im ie n ia , stosownie do ustawy Konstytucyi-

nćj nadanej p rze z  mego dostojnego Poprze* 
dnikd i j u ż  przezem nie zaprzysiężonej. A b y m  
nie lękał się stanąć p rzed  Twoim  obliczem w 
dzień Sądu ostatecznego , p rze z  chwalę i m i- 
łosie,rdzie Twego Syna  Boskiego. Jezusa Chry­
stusa, ż którym  w raz znayłaskaw szym  i na j­
silniej ożyw iającym  D achem  Ś w ię tym  błogo- 
sławion jesteś na wieki wieków. A m en .

Skoro Najjaśniejszy Pan . skończy modlitwę 
i powstanie, wszystkie Osoby obecne (oprócz Je­
go Cesarsko-Królewskiej Mości) uklękną, a p ry ­
mas klęcząc, zaniesie gorące ntodly o zlanie do­
brodziejstw na Panowanie Jego Cesarsko-Króle- , 
Wśkiej Mości. Po ukończeniu Modlitwy Prymas  . 
głęboko się Najjaśniejszemu Panu pokłoni i uda 
się z Duchowieństwem da Kościoła Sv Jana, gdzie 
oczekiwać będzie na  Jego Cesarsko-Królewską 
Mość. Poczem Najjaśniejszy Pan  uda s ię  do Ko­
ścioła S. Jana  w tym samym Orszaku, k tó ry  Mu 
to w aszyszył w  przy by ci u d o  Sali Koro nac y i nćj. 
x Wszystkie Władze., które były obecne Koro­
nacji, udadzą się za Najjanłejszym Cesarzem i 

, Króieńr,  tu i  za oddziałem jażdy G t ta rd y j  pieszo i 
idącej , (a oznaczonym lit; s. w  orszaku’ Nr: 5).

* W  chwil i , w której Na jjaśn ie jszy .Pan  wyj­
dzie z Sali Koronacyjnej-, dadzą 71 razy ognia 
z dział.

Wszystkie Oddziały Gwardyj  należące do Or­
szaku, zatrzymają się u drzwi Kościoła i czekać 
będą wyjścia Najjaśnieyszego Pana.

Prymas na czele duchowieństwa inpon tificali- 
bus ,  przyjmować będzie Jego Cesarsko-Królew­
ską Mość u drzwi Kościoła z święconą w odą ,  i 
poprzedzać Go będzie aż do miejsca , gdzie Naj-> 
jaśnieyszy Pan zostawać ma w czasie śpiewane-’ 
go Te DeiimJ. ,

Skoro Najjaśniejszy Pan zajmie swe rniey-' 
see, P rymas:zaintonuje Te D eum , w czasie któ­
rego dadzą ognia z armat 101 razy.-

Po skończoneui Te Deum, Najjaśniejszy Ce-~ 
sńrz i Król Jm ć, wróci do Zamku w ty m samym  
orszaku, a Duchowieństwo odprowadzi Jego 
Cesąrsko- Królewską Mość aż do drzwi Kościo­
ła'. i , : V

Przybywszy do Zamku Najjaśńjeyszy Cesarż 
i Król Jmć uda się natychmiast do Swoich apar-
tamentów.y  . /

Dla przejścia orszaku urządzony będzie po­
kład okryty suknem czerwonem lub karmazyno- 
wem  od Zamku aż do Kościoła S. Jana.

W tym dniu dana będzie wielka uczta u Dwo--
rui

Nazajutrz Bal; Galowy.-



p — . * *  "-a ,,u ie  * * •
W dniach, które oznaczone zostaną, urządzo­

ne będą widowiska bezpłatne, stolv i rozmaite 
zabawy dla. Publiczności..

Uczta w dzień Koronacji1,

Wszystkie osoby zaproszone na ucztę, będa 
wprowadzone przez Wielkiego Mistrza obrzędów 
o godzinie zostawać będ<ą obok miejsc
które podczas obiadu zajmować mają.

Skoro, czas obiadu przez Wielkiego’ Marszal­
ka Dworu ogłoszonym zostanie, Najjaśnieysze 
Cesarstwo i Królestwo Jchmość udadzą sie do Sa­
li uczty poprzedzeni Dworem;

Jeden- z Szambelanów wyznaczony do peł­
nienia. obowiązków Krajczego, stać bedzie na 
przeci wko Napaśnjeyszego Cesarza i Króla, po- 
Paóstwu każdej potrawy Najjaśnieyszym

w  ua n» ?  s,ac" M ą  Wielki Marszałek Dworu i 
Wielki Mistrz Obrzędów, Marszalek zaś Dworu 
i mm Mistrze obrzędów stać będą z tylu

Najjaśniejsi Cesarstwo i Królestwo, jako 
tez i Członki należące do Ich dostojnej Fami-
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będą. nowiu wniesiona-
1) Najjaśniejszego. Cesarza i Króla c» h,
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n o S yi i t lf h WiCl,,ych Podanych i pomyśl-
2 S Ą ? ,M‘,ra ’' ptzy 21

memahna^da^ę s[j,s™“Z}ka " 'okal"a * i»s<ni- 
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W ielki Mistrz Obrzędó w.

(podpisano) Stanisław Hrabia Potocki,


